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O K Ó L N IK
ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

TARNÓW, dnia 1 kwietnia 1924 roku.
R e d aK cja  i a d m i n i s t r a c j a :  T a rn ó w ,  C h y s z o w s k a  5.

BÓG i OJCZYZNA!

1. N a Z jazd  d e leg a tó w ! C zek am y! B yw ajc ie !

Z ap o w ied z ian y  w  p o p rz ed n im  O kó ln iku  I. Z jazd  d e leg a tó w  
s to w arzy szeń  m ło d z ieży  n aszeg o  Z w iązk u  o d b ęd z ie  się w  p ierw szy  
d z ień  po  Ś w ię tach  W ie lk an o cn y ch , 2 2  k w ie tn ia , w e w to rek , w T a r ­
now ie, w  sali „G w iazd a"  o godz. 10.

N a Z jazd  ten , p ie rw szy  w  życiu  n aszego  Z w iązk u  p rz y b ę d ą  
d e leg ac i w szy stk ich  2 0 0  s to w arzy szeń , k tó ry m i to  d e leg a tam i są : 
z  u rz ęd u  P a tro n  i w y b ra n y  n a  ze b ran iu  d e leg a t-d ru h  (zw yczajn ie  
p rezes). P rzy b y ć  w ięc  m ogą obydw aj d e leg aci a  p rzy n ajm n ie j j e ­
d en  z n ich . D e leg at-d ru h  m a  m ieć leg itym ację , n ap isan ą , a  p o ­
tw ie rd zo n ą  p rz e z  P a tro n a ; b ez  o k az an ia  te j leg itym acji u  w ejścia 
do sali, u d z ia łu  w  Z jeździe  b ra ć  n ie  b ęd z ie . D o b rze  b y  b y ło , b y  
d e leg ac i p rzy b y li u d ek o ro w an i o d zn a k am i Stow . — i w  s tro ju  lu ­
dow ym , (góralsk i, k rak o w sk i).

S tow arzyszen ie , w y sy ła jące  d e leg a ta  o p ła c a  m u k o sz ta  po ­
d róży  o raz  p rzy g o tu je  m u w nioski i życzen ia , ja k ie  m a  p rz e d s ta ­
w ić d e leg a t n a  Z jeździe. O d  w czesnego  ra n a  b ę d ą  oczek iw ać n a  
d w orcu  kolej. G ości d ru h o w ie  s to w arzy szen ia  tarnow sk iego .

Z a  p u n k t h o n o ru  u w ażać  sobie pow inno  k aż d e  s to w arzy sze­
n ie p rz y s ła ć  d e le g a ta !  Z a te m  czekam y!

P R O G R A M  Z JA Z D U :
1) O  10 godz. Z ag a jen ie , o ra z  p rzem ó w ien ie  p o w ita ln e  Gości.
2 ) R e fe ra t:  S p raw o zd an ie  ro c zn e  z d z ia ła ln o śc i Z w iązk u  i s to w a­

rzy szeń  — ks. S e rk e ta rz  jen e r .
3 ) R e fe ra t:  O b o w iązk i sp o łeczn o -o b y w ate lsk ie  s to w arzy szeń  —

p. S ta n is ła w  G o łą b  z L ub lina.
4) D yskusja .
5 ) In stru k c je : A ) N asze  n ied o m ag an ia  —

B) Z n aczen ie  Z a rząd u .
W niosk i — R ezolucje-

P o  p o łu d n iu :
♦ j

O  3 godz. Z j a z d  K u r s i s t ó w  z B i e d r u s k a .
1) R e fe ra t o w ychow an iu  fiz. -— p. po r. Ż a rek .

2) O rg a n izac ja  sp o rtu  n a  o k res  le tn i — ks. S ek re ta rz  jen .
S to w arzy szen ie  z g ła sz a  d e leg a tó w  do 15 k w ie tn ia !
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O K O L N IK
ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ POLSKIEJ ffl&ODZIEŻY MĘSKIEJ

a\BUOTłfIfllRft®łtf’ (Chysznwska 5), 1 lutego 1924.

BÓG i OJCZYZNA!
•**ACnV-<

1. Z życia stowarzyszali.
P. Bóg błogosławi naszej pracy. Rozkołysały się szerokie fale 

s tow arzyszeń młodzieży. Co tydzień nadchodzą nowe zgłoszenia, 
w dawnych, zaś bije życie gorącem, szlachetnem tętnem.

Pow sta ły  nowe stow arzyszenia  w Dąbiu ad Zassów, Miecho- 
wiczkach małych ad W ietrzychowice i Mogilnie, zaś ożywiły sic 
i pięknie zaczynają pracow ać stow arzyszenia  w Szczucinie, Odpo- 
ryszow ie i w Rzędzinie.

Nowe zastępy gorąco witamy, s tarszych wiarusów prosimy, 
aby wytrwali w gorliwości i nadrobili straty, przez drzemkę ponie­
sione. Bywajcie wszyscy!

Hej! Ramię do ramienia! Wspólnymi łańcuchy 
Opaszmy ziemskie kolisko! t}
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko,

 1 jedno ognisko duchy!... (Mickiewicz)

Ks. sekre tarz  jen. odwiedził w miesiącu grudniu s tow arzysze­
nia w Maniowie, Zabrniu, Szczucinie, Oleśnie i ćw ikow ie. Zauwa­
żył w tych stow arzyszeniach wzmaganie się szlachetne życia mło­
dego z trudnościami, zapał t rw ały  tak u Zarządu, jak i członków 
wszystkich. Dalej i dalej w pracy! Zewsząd dochodzą wiadomości
0 życiu w stowarzyszeniach, o uroczystościach ku czci św. Stanisła­
wa Kostki i rekolekcjach, urządzanych dla młodzieży. Niesposób 
wszystkich korespondencji notować.

Stow. w Zagorzycach przystąpiło w uroczystościach św. S ta ­
nisława Kostki do Komunji — wzięło udział w uroczystem- nabożeń­
stwie, a popołudniu urządziło wieczorek ku czci św. Patrona. W  o- 
kresie Świąt Bożego Narodzenie urządziło „opłatek" urozmaicony 
śpiewami i deklamacjami.

Stow. w Gródku, odegrało Jasełka i urządziło również opłatek. 
Druhowie próbują sił w wygłaszaniu pogadanek na zebraniach. P o ­
maga bardzo p. organista.

Stow. w Oleśnie dziękuje wicesekr. okr. druhowi Kadzielawie za 
gorliwą pracę i pomoc w ożywieniu się stowarzyszenia. Zyskało ono 
3 członków honorowych, założyło kółko gimnastyczne, oświatowe
1 amatorskie.

. Stow. w Kolanowie ad Bochnia urządza w każdą niedzielę ze­
brania, a w styczniu odegrało Jasełka. Zasługa to ks. Patrona  Bą- 
czew'skiego i dzielnego druha prezesa.

Stow. w M okrzysce rozwija się coraz pomyślniej, a obecnie liczy 
około 55 druhów czynnych. Urządza dla nich kursa dokztałcające p.



2. P lan  pracy w  S to w a rzy szen ia ch  w  II k w arta le .
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P ieśni specjalnych nie podajem y D obre stow arzy- 
szenie posiadać będzie zasób pieśni religijnych, 
hymnó® i pieśni organiz., okolicznościowych i na« 
rodow ych. P ró c z  tego  każde stow arzyszenie po­

w inno w ciąż ćwiczyć pieśni nowe, ak taa lne.
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3. S p ra w o zd a n ie  roczn e  ze  stan u  stow arzyszeń .
Na 200 stow. do dn ia  15 m arca zarejestrow anych  m ożem y p o ­

dać w iadom ości o 165 stow.! Sporo  stow . pow stało  dop iero  w  tym  
roku. T e  nie są  uw zględnione w  obecnem  spraw ozdaniu .

Szkoda bardzo , że nie w szystkie stow . w ypełn iły  dok ładn ie
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dyr. Rogoziński, p. W icepatron i nauczyciel Palusiński oraz p. 
naucz. Burbergerówna. Uczą się druhowie gramatyki, liistorji oj­
czystej, geografji ziem polskich oraz wiadomości z ogrodnictwa, sa­
downictwa i pszczelarstwa.

Obchodzono podniosłem nabożeństwem i* wieczorkiem uroczy­
stym św. P a trona  nieb., podobnie jak i w całej parafjt szczepanow- 
skiej.

Stow. w Maniowie utrzymuje się mimo b. trudnych warunków 
dzięki gorliwości ks. Pa trona  Juszczyka i druhów: J. Dudy i Józefa 
Canta. Ojcowie druhów odnoszą się do stow arzyszenia życzliwie, 
inni wrogo lub obojętnie.

Stow. w Zabrniu zawdzięcza swój pomyślny rozwój obok niez­
mordowanej pracy ks. kan. Ligięzy, Pa trona  także prezesowi Ro­
manowskiemu, Woje. Szarkowi oraz Józefowi Sroce.

Bardzo ruchliwie zapowiada się nowe stow. w Szczucinie, po­
wołane do życia przez ks. Pa trona  Chmielą. Zw łaszcza Zarząd dziel­
ny z prezesem Grzesiakiem daje gwarancję, że wnet stanie w rzę­
dzie najlepszych stowarzyszeń.

Stow. tarnowskie przy katedrze urzządziło Jasełka w sali 
Gwiazdy. Druhowie oklaskiwani przez liczną publiczność grali bar­
dzo dobrze. Dochód czysty przyniósł 60 milj. Wspólny „opłatek" 
z ks. Patronem  Rusinem, niezmordowanym przyjacielem młodzieży, 
urządzony w Sekretarjacie Związku, przeplatany kolendami, dekla­
macjami, zacieśnił jeszcze silniej węzły serdecznej przyjaźni wśród 
druhów i zagrzał ich do dalszej pracy.-

Idziem w wielkie, święte boje,
Na okopy nowych dni,
W zorzach jutra nasze zbroje,
Wiosną jutra hymn nasz brzmi.

(Konopnicka).

2. Solidność w pracy.
W poprzednim punkcie z życia stow arzyszeń  czytacie same 

prawie pochwały. Myślałby kto, że życie płynie bez cierpień, zaw o­
dów, że już my nasz cel: wychowanie się katolickie, narodowe, kul­
turalne osiągnęli. Tak nie jest. Obok stow arzyszeń  bardzo solidnych, 
obok druhów bardzo zacnych, pobożnych, dobrych młodzieńców, 
trafiają się i s tow arzyszenia leniwe, opieszałe, dzikie, a w nich znaj­
dziecie chłopców złych, niekulturalnych, zepsutych, nawet i pijaków. 
P iszem y to z goryczą, ale piszemy, żeby tam tych pochwalić, a tych 
zawstydzić, a wszystkich podnieść do Boga, zachęcić do porzucenia 
błędów, a w y trw an ia  w służbie Boga i Ojczyzny.

Z przykrością notujemy fakt, że jedno ze stowarzyszeń, nawet 
wcale dobrze się rozwijające, splamiło się przed jasełkami pijań­
stwem i awanturami!

Ot do czego prowadzi złe wychowanie, nieujarzmienie niskich 
instynktów, brak religijnych zasad!



rubryki form ularza. Jest to  luka, k tó ra  nie pozw ala  ściśle p o d ać  
pew nych  w iadom ości.

W  każdym  razie  sp raw ozdan ie  to  jest jakby  św iadectw em  w a- 
szem , d ruhow ie i popisem  w aszym  publicznym ! W czytujcie się w 
każd ą  cyfrę, odnajdujcie  siebie, sw ą pracę, rozw ażajcie i p lanujcie 
w m yśl uw ag, podan y ch  w  O kólniku.

T a b e l k a  1. W ed łu g  d ek an a tó w  jest stow arzyszeń:

L. D E K A N A T m a Stów- w pa- 
rafjach

w miej- 
scow oś.

w tem  
żensk.

l  tych 
nieczyn. Gdzie n ieczynne:

1 bobow ski 5) 8 6 8 — — —

2 bocheński »ł 10 9 10 — — —

3 brzesk i li 7 6 6 1 2 1 Jasień
2 Bizew

4 czchow ski ii 5 5 5 — — —

5 dąbrow ski i i 22 8 19 4 — —

6 kolbuszow ski i i 4 1 4 — —

7

8

lim anow ski

łącki

a

a

3

5

3

5

3

5

—

3
1 Łącko
2 Przyszowa
3 Ochotnica gór.

9 m ielecki a 8 7 8 — 2 1 Borowa
2 Chorzelów

10 now osądeck i a 12 6 12 — 1 1 Nawojowa

li pilzneński
\ » 4 3 4 — —

1 2 rad łow ski i i 1 1 9 10 1 — —

13 radom yski a 13 8 10 — 1 1 Ruda

14 ropczycki a 6 3 4 3 2 1 W itkowice m.
2 W itkowice ż.

15 tarnow ski a 14 7 1 1 4 1 1 Łukowa

16

17

tuchow ski

tym barsk i

i i

i i

12

6

8

5

10

5

2

1 3
1 Mszana dolna
2 Olszówka
3 Szczyrzyc

18 starosądeck i ii 4 4 4 — 2? 1 Barcice
2 Krynica?

19 w ielopolski a 4 3 3 I 1 1 Łączki ż.

20 wojnicki i i 7 5 5 — — —

R a z e m ii 165 111 148 17 18
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Kto z w as bez Boga buduje, kto chce pustkę i grzech w sercu 
przygłuszyć kieliszkiem i rozpustą, kto chce obijać się w  s tow arzy ­
szeniu, żeby poza stowarzyszeniem lepiej mógł grzeszyć, jest nędz­
nym i nie powiniem zaw adzać nam w pracy  i plamić godności druha 
katolickiej i polskiej organizacji!

A do was, dobrzy, zacni druhowie — apel: miejcie oszy otw arte  
nie tolerujcie plugastwa w waszych szeregach, zdobądźcie się na 
czyn wielkoduszny i takim nie pozwólcie wśród was się panoszyć!

Do was, zacni Zarządowi — apel: pamiętacie, że w y  sami: m a­
cie być światłością i solą w  stowarzyszeniu, że każdy z w as ma 
być ideałem młodzieńca pobożnego, czystego, roztropnego i gorli­
wego, że w y  macie każdego znać, ducha dobrego szerzyć, b łądzą­
cych nie uk ryw ać  ale na drogę dobrą naprowadzać, z ks. Patronem  
się naradzać, ewentualnie niepoprawnych lub gorszycieli usuwać!

Do W as, P. T. Patronaty — apel: uwzględniajcie na pierwszern 
miejscu czynnik w ychow aw czy, obserwujcie bacznie młodzież, 
wszelkie w ady  wytykajcie, w pogadankach uwzględnijcie w ady  
nurtujące w  tej parafji, miejcie pilną baczność na treść przedstawień, 
próby i wykonanie, na całe zachowanie się stow arzyszonych dru­
hów w sali, na ulicy, wieczorem, w kościele.

Tępcie takie kwiatuszki:
Wchodzi związkowiec do księdza i P. Boga nie pochwali: w o­

bec starszego, a nawet w obec .sw ego  Patrona  zapala papierosa 
i' rzuca w  jedną stronę zapałkę, a w drugą pluje. Siedzi na sali 
w czapie. Od spowiedzi św. wspólnej się wyłącza. Podczas  sumy 
za pan brat z kawalerami najgorszej opinji pod kościołem w ystaw a. 
W  kościele uważa, że ubliżyłby sobie, gdyby nie rozmawiał, 
zamiast podejść bliżej do P  Boga, modlić się w kupieniu, gorąco. 
Na każdem weselu być musi, proszony czy nieproszony. S łyszy 
bluźnierstwa plugawe, płwanie na jego świętą wiarę, ale nie piśnie 
nawet słówkiem, nie odw aży się zaprotestować, owszem tein gor­
liwiej potakiwał będzie, żeby się nie wydaw ało , że 011 jest katoli­
kiem i członkiem katol. organizacji, lub że jest pobożnym. Ba, iiawet 
i taki się znajdzie, k tó ry  się w yprze  swej organizacji, jakby jakiejś 
rzeczy złej, której się wstydzić powinien. Tępcie też takich gor­
liwców, k tórzy ani jednej książki nie przeczytali, ani jednej gazetki 
za cały boży rok nie mieli w rękach, ani na jedno zebranie na czas 
nie przyszli, ani z jednego zebrania nie korzystali.

Oto czego wam życzym y z Nowym Rokiem! Jak w ogrodzie na 
wiosnę, opatruje się sady, poszczególne drzewa, obcina się gałęzie, 
przecina, żeby słońce się dostało, bieli się, szczepi, zrzuca się ziemię, 
tak samo w stowarzyszeniu być musi. Musimy się znać, nasze w a ­
dy, zalety, niepotrzebne g ra ty  z pośród nas poobcinać, wpuścić 
w nasze szeregi trzeba światła bożego, to jest dobrego, świeżego 
ducha religijnego i polskiego.

W eźmijmy się za ręce, obmyślajmy wszystkie środki, prujmy te 
przeciwności, swobodną a młodą piersią:

Choć burza huczy w koło nas, 
do góry wznieśm y skroń!



Nie w liczam y stow arzyszeń, w yrosłych już w r. 1924. R azem  
z tam tym i dochodzą cyfry 200!

Jak w idać z tabelk i Nr. 1. najsilniej rozgałęziona jes t o rgan iza­
cja w dek. dąbrow skim , następn ie  w tarnow skim , radom yskim , rów ­
norzędnie w tuchow skim  i now osądeckim . N ajsłabiej p rzedstaw iają  
się d ek an a ty  kolbuszow ski (1 parafja, C zarna) i tym barsk i z łąck im  
(w obydw óch w ielki p rocen t stow. jest nieczynnych).

N otujem y z radością  po raz pierw szy pojaw ienie się  s to w a­
rzyszeń żeńskich. Jest ich 17, w szystkie p racu ją żyw o, p row adzone 
zaś są p rzew ażn ie  przez S iostry Służebniczki, w  T arnow ie przez 
Siostry U rszulanki, gdzieindziej p rzez nauczycielki.

T a b e l k a  2. P ow stały  stow arzyszen ia  w latach :

L.

19
12

19
16

19
17

19
18

6161 19
20

19
21

19
22

i
19

23
 

j

19
24 Razem

2 1 1 6 8 21 4 8 15 53 39 7
wliczone 

leszcze 
tło 1923

165

N ajstarsze ' jest stow arzyszenie w O lszynach. P ow stało  w  roku 
1912. Po  niem  idzie stow . K ąclow a ad  G rybów  1915. N ajw iększy roz­
kw it w y p ad a  na lata 1922 i 1923. T łóm aczy  się to  w zm ożeniem  
działalności S ekre tarja tu  i prześw iadczeniem  szerszych m as m ło­
dzieży o po trzeb ie organizacji. B ardzo żyw otnie zap o w iad a  się rok
|924. _

U derza  nas żyw y ruch w organizow aniu  się w r. 1918. Było to 
w łaśnie po w ydaniu  (w W . P oście) L istu pastersk iego  do m łodzieży 
Najprz. ks. Biskupa.

Jedno na pew no z radością  m usim y stw ierdzić. P raca  nić u p a ­
da, ale żyw o idzie naprzód . M łodzież stow arzyszen ia poczyna k o ­
chać i chce w nich odnaleźć szkołę życia.

T a b e l k a  3.
Jest w stow arzyszen iach : O dbyło  się w stow arzysz.:

L.
protek­
torów

Patronów w ice­
patronów

w tem w i­
cepatronów  
św ieckich

Zebrań
zwyczajn.
członków

Posiedzeń
Patronatu

Posiedzeń
Zarządu

3 42 89 ' 69 62 2.025 184 632

P ro tek to ram i w e w szystk ich  stow arzyszeniach  są księża P ro ­
boszczow ie. Nie w yklucza to jednak , aby św ieccy nie mogli być 
p ro tek to ram i stow arzyszeń. P atronam i często byli i sam i pro tek to rzy  
(tam , gdzie jest jeden  kap łan ), chociaż m am y w ielu patronów  
św ieckich, nauczycieli. N atom ińst ogrom ny procen t w icepatronów  
stanow ią św ieccy (na 69 — 62), którym i są najliczniej nauczyciele, 
tu  i ów dzie gospodarze, a także i d ruhow ie starsi, w eteran i w sto-
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Nie straszny dla nas burzy czas. 
bo silną przecież mamy dłoń!

„ 0  ile powiększycie i polepszycie dusze wasze, 
o tyle polepszycie praw a w asze“ !

 _______     (Mickiewicz).

3. Działalność Sekr. Okr.
Okręg brzeski. 4/XH odbyła się w Brzesku konferencja XX P a ­

tronów, pp. wicepatronów i prezesów stow. P rzyby ło  góści 30. R e­
ferowali ks. prof. Opoka, Sekr. okr. i wicesekr. Góra. W ybrano Ra­
dę okr., do której weszli: ks. kan. Mazur, ks. Chmiel, ks.Rodak, 
ks. kan. Krzemieniecki, ks. kan. Bukowiec, p. dyr. Czernoch, p. 
Kaucki z W okowic (dawny prezes), druh Szmulski, Chamielec,’ Ko­
peć, Wojnicki, Barwiołek, Koczwara, Rusin i Wróbel. Zebranie 
uchwaliło dwde rezolucje:

1. „Zebrani... uchwalają i w yrażają  cześć i podziękowanie dla 
nauczycielstwa, które w stowarzyszeniach pracuje i proszą, by na 
swych zebraniach i w społecznej pracy pozaszkolnej S tow arzysze­
nia młodzieży katolickiej popierali.“

2. „Zebiani... stwierdzają, że stow. kat. młodzieży są organi­
zacjami kulturalno-oświatowemi, apolitycznemu, stojącemi na grun­
cie poszanowania władzy państwowej i mającemi na celu w ychow a­
nie młodzieży pozaszkolnej w duchu katol. i polskim z hasłem „Bóg 
i Ojczyzna . 16/XII odwiedził druh Góra stowarzyszenie w Masz- 
kienicach. IJ druhów zwłaszcza młodych zauważył wielki zapał do 
pracy. Stow. uroczyście obchodziło święto Stanisław a Kostki. Ape­
lujemy do starszych młodzieńców, by  nie dali zawstydzić się młod­
szym kolegom, ale raźnie zabrali się do p r a c y !“

Okręg dąbrowski uległ reorganizacji. Na sekre tarza  okręgo- 
warzyszenia: w Podegrodziu, w St. Sączu, w Świniarsku,
w Chełmcu polskim, w Tęgoborzy (cztery razy), w Zbyszycach, Ja- 
nuszowej, w Piątkowej i brał udział w pracy stowarzyszenia 
w Nowym Sączu. Sekr. okr. obmyślił bardzo szeroki plan pracy 
w powiecie na pierwsze półrocze. Zwłaszcza publicznie należy pod­
nieść z wielkiem uznaniem szlachetną pracę i poświęcenie wicese- 
kretarza Zdzisława Jeża.

Piosiiny bardzo P. J .  Księży, Proboszczów i Patronów , jakoteż 
Zarządy stow. aby ułatw iały  pracę Sekr. okręgowemu.

3 okręg dąbrowski uległ reorganizacji. Na sekre tarza  okręgo­
wego upioszono ks. Andrzeja Juszczyka ze Szczucina. Do> pomocy 
zaś zgłosili się oprócz druha Kądzielawy z Olesna także druh Dojka 
z Cwlkowa i druh Morawiec ze Świebodzina. 28/XII urządzili wspól­
nie w icesekretarze z ks. Juszczykiem konferencję na której roz­
dzielono pracę między siebie. Nowych współpracowników witamy 
i prosimy o wielkoduszną pomoc.

Okręg bocheński ks. sekr. okr. Józef Gwiżdż donosi, że z o- 
kięgu tamtejszego rozwijają się stow. w Sobolowie, Łapczyny,
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warzyszeniach. W  stow arzyszeniach  żeńskich stanow ią P a tro n a t już- 
to  zakonnice, już to  nauczycielki. Ks. P a tro n  udziela jedynie opieki 
duchow nej.

M imo w szystko jeszcze myśl, w ytw orzenia przy k ażdem  sto 
w arzyszeniu  zespołu  ludzi dobrej woli, tz. pa tronatu , k tó ryby  o to ­
czył w szechstronną o p ieką stow arzyszenie, u łatw iał m u rozwój, sze­
rzył w parafji ideę stow arzyszeń  — m yśl ta  jeszcze nie została  do ­
stateczn ie zrozum ianą, docenioną i w  czyn w prow adzoną.

A  przecież chyba każdy  wie, jaką  ogrom ną pom oc i g w aran ­
cję pom yślnego rozw oju zyskuje sobie stow arzyszenie przez u tw o ­
rzenie i należy te  funkcjonow anie patronatu .

Z e  szlachetną dum ą czytam y, żeśm y w ciągu roku odbyli 
2 .0 2 5  zebrań. Ile m yśli rzucono, ile uderzeń  serc szlachetnych! Ile 
godzin m ile spędzonych, ile w ysiłków  w zbudzono szlachetnych!

W ięc pracow aliśm y! Dzielne, żyw otne stow arzyszenia, gorliw e 
Z arząd y  i P a tro n aty  z radość  ą czytają w  tych cyfrach, że jest tam  
ich duża część, ich trudu, m ozolnych w ysiłków , pośw ięceń, pracy, 
często cichej, niew dzięcznej! Cześć im, cześć należna!

A  leniw e stow arzyszenia ze sw ym i za rządam i? N iejedno m ia­
ło ogrom ne trudności, rozum iem y je — ale czy niejedno nie m usi 
się w piersi uderzyć? do winy się przyznać? O trząśnijm yż się teraz 
nabierzm y rozm achu ,-zab ierzm yż się do pracy!

8 v> , ; . ' ‘ ' , ' 1 ■
T a b e l k a  4. W  stow arzyszen iach  tych jest członków :

L . zwyczajnych pow yżej lat 18 honorowych wspierającyoh razem

4 4 .6 4 9 1.105 140

.

3 6 9 5 .1 5 8

Jest nas 5 tysięcy (gdyby liczyć sam ych m łodzieńców  z p rzy­
byłym i w roku 1924)! Spory  to już zastęp  m łodzieży karnej, zorga­
nizow anej, ow ianej katolickiem i i polskiem i zasadam i, zastęp  ap o ­
sto łów  idących z hasłem  „Bóg i O jczyzna" i hasłem : „G otów " — 
„S praw ie  służ" — w św iat szeroki na  jego podbój i zw ycięstw o!

A  jednak  stosunkow o do liczby stow arzyszeń  jest nas, p ow iedz­
m y to głośno, jest nas za m ało! N a jed n o  sto w arzy szen ie  p rz e c ię t­
n ie  w y p ad a  za ledw ie cz ło n k ó w  — 3 0 ! 30? A  gdzie reszta? stu? 
dw ustu  — p ięciuset w  parafjach w ielkich? O detn ijm y ogrom ny p ro ­
cen t na tych, k tórym  nie w sm ak  nasze katolickie zasady, sz lachet­
ny program , p iękna p raca  n ad  w ychow aniem  się, lecz gdzie są ci 
nie zdecydow ani, n a  rozdrożu stojący, których jest dużo w każdej 
w iosce? -i

Cośmy, druhow ie, zrobili, by ich przynęcić? P ow iedzcie każdy 
w tej chwili, ilu nam aw iałeś do  stow arzyszenia? Co pow ziął Z arząd , 
jakich sposobów  użył w ciągu roku, by tych luzem  chodzących 
przyciągnąć,? Ile w ysiłków  uczynił P a tro n a t w szkole, na  w iecach 
rodzicielskich pryw atn ie , p rzez drugich, z am bony, by m łodzież ca ­
ła  zapoznała  się z idaą  stow arzyszenia, by  dać jej sposobność w ej­
ścia w szeregi organizacji? M usim y sobie zrobić rachunek  sum ienia! 
M usim y w  tym  kierunku w przyszłości w ięcej okazać energji. Nie 
b rak  nam  środków  agitacji, m usim y je w ykorzystać!



w Majkowicach, w Cerekwi, Borku i Rzezawie. Ożywiło się stow. 
w Chełmie, również w Okulicaeh.

Okręg mielecki. Ks. sekr. okr. Jan Dęc interweniował o oży­
wienie stow. w Chorzelowie, przygotowuje ożywienie stow. w Rzo- 
chowie. Pozatem  przygotowuje kurs koszykarski w Mielcu i udzie­
lał rekolekcji. Druh wicesekr. okr. Satara  b. gorliwie zajmuje się s to­
warzyszeniem tak u siebie w Baranowie jak i w  innych miejscowo­
ściach; odwiedził stow. w Padwi i Juszowie. O bydw a po pewnym 
zastoju pięknie pracują.

Nic nie spychać nigdy w dół,
Lecz do coraz w yższych  kół,
Iść, 'przez wszystkich podnoszenie!

(Krasiński)

4. Ogłoszenia Związku.
1. W reszcie staraniem Zjednoczenia młodzieży wysłało D. O. K. 

VII (Poznań) świadectwa dla kursistów z Biedruska do oficerów 
instrukcyjnych. Kursiści powinni się zgłosić po nie do swych ofice­
rów instrukcyjn. (P. K. U.) Św iadectw a otrzymają tylko ci, którzy 
wykazali wynik przynajmniej dostateczny.

2. Ogłoszenie ankiety: „Co stowarzyszenie może dobrego zro­
bić w swojej w si“ przejęła red. „Przyjaciela Młodzieży11. Niechże 
w szystkie  stowarzyszenia, k tóre jeszcze nie odpowiedziały na to 
pytanie, prześlą odpowiedź już wprost do Poznania.

3. Odpowiadać będzie Sekretarja t tym interesowanym, którzy 
na odpowiedź przyślą znaczek pocztowy.

4. Ponieważ S tow arzyszenia  nie uważają za stosowne oddać 
pożyczonych książek, sztuk dram. w swoim czasie — przeto od 1. 
stycznia nic nie w ysyłam y na kredyt, nie wypożyczam y bez kaucji.

O zwrot pogadanek wypożyczonych, sztuk dram., jasełek, kost- 
jurnów, bardzo prosimy.

5. W  sprawie używania sal szkolnych na zebranie jeszcze raz 
informujemy, że na zebrania Min. Ośw. odstępuje sale szkolne. Co 
do przedstawień najlepiej udać się w prost do p. Inspektora szkolne­
go z prośbą o pozwolenie.

6. Przypominamy, że termin nadsyłania sprawozdań rocznyh 
upływa 15 lutego. Już nawet dla wygody posyłamy i formularze. 
P rosim y przygotow ać sprawozdanie na W alne zebranie, sprosić 
przyjaciół i złożyć je przed wszystkimi, a następnie zaraz spisać na 
formularzu i odesłać do Sekretariatu. Obowiązuje to wszystkie sto­
warzyszenia, choćby przed miesiącem powstały. Stow. ociężałe, 
niepunktualne ogłosimy w następnym Okólniku.

7. Przypom inam y także, że S tow arzyszenie każde ma nadesłać 
składkę związkową roczną 10 groszy od członka, jeśli przynajmniej 
przed 5 mieś. zostało założone najdalej do 15 lutego. Nie utrudniaj­
cie nam pracy  i nie mnóżcie kosztów. Pokażcie, żeście są ludźmi or­
ganizacyjnymi, punktualnymi i sumiennymi.
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Niechże ci, o b e c n i, 'te  5.000 s tan ą  się k arn ą  arm ją! N iechże 
w  sw e m łode p iersi w ezm ą aposto lsk i ogień zapału , niech idą śm ia­
ło, z w iarą w  zw ycięstw o, biorąc za b ary  trudności, łam iąc p rze­
szkody  rzucane im p o d  nogi! R ozkaz!

T a b e l k a  5 .  Na terenie tych stow arzyszeń  jest innych organizacji m łodzieży:

L . Strzelca Sokoła Kół m łodz. 
przy IW. P. R.

Straży
pożarnej

Teatru
ludow ego

2 2 2 2 3 2 2

Z  tych  jedyn ie  n a  uw agę zasługują ,,K o ła“ . W ystępu ją  w szę­
dzie i zasadn iczo  w obec naszych  organizacji w rogo. W ytw arza ją  n ie ­
zdrow ą konkurencję  przez p rzedstaw ien ia  o n iew ybrednej treści, 
tań ce  i pijatyki. Są tam  gdzie jadzi się n ienaw iść nauczyciela do 
księdza, pow iedzm y do K ościoła. Z a . p rzyw ódcam i idą zgodnie ich 
członkow ie. R ek ru tu ją  się ich szeregi z m łodzieńców  starszych  po- 
w ojskow ych, k tórym  uśm iecha się m yśl żeniaczki i zabaw .

N a gruzach kilku „K ół“ p ow sta ły  w ciągu roku stow arzy­
szenia.

T  a b e 1 k  a  6. j
S tow arzyszen ia  m iały następu jące  fundusze i zbiory książek :

L . Z w pisow ych Z w kładek M ajątek  
w  urządzeń.

W artość
bibljotek Razem

6 5 2 ,122 .192 8 7 ,143 .746 5.152,710.000 2 .113 ,960 .000 7 4 0 0 ,055 .938

W bibljotekach jest dzieł a  tom ów

2 .527 3 .8 7 2

P o n ad to  istnieje B ibljoteka ruchom a przy sekretarjac ie  Z w iązku. 
Liczy 23 bibljoteczki po 30 książek, w  połow ie4, opraw ne.

Z aznaczyć należy  p ęd  stow arzyszeń  do zyskan ia sw oich urzą­
dzeń, jak, scen, kurtyn, sprzętów , jest to objaw  zdrow y i naturalny. 
K ładzie się przez to p o d staw y  do norm alnego  rozw oju stow arzysze­
n ia w  przyszłości, oraz to zachęca i p rzyw iązuje m łodzież do o rg a­
nizacji.

Czują, że w  te  m artw e k ap ita ły  w łożyli swój trud  i pracę.



. 8- Czy każde stow. już prenumeruje Przyjaciela młodzieży 
i Kierownika sto w .? -Popierajcie także pisemko dla dzieci szkolnych 
Mały Światek, wychodzi w  Poznaniu Pocztow a 14.

9. Na 2 lutego b. r. ogłasza Związek Stow. kat. abstynenckich, 
centrala w Poznaniu, dzień ofiary i wstrzem ięźliwości!

W  samym roku 1922 wypiliśmy 81 miljouów litrów wódki! T y ­
le pijemy na weselach, poprawinach, pogrzebach, na jarmarkach, od­
pustach, na zabawach, w domu i szynku, w nocy — w niedziele po­
dobno najwięcej! Młodzieży polska! W  Twojej mocy przyszłość na ­
rodu! Jeżeli kochasz Ojczyznę i dla niej pragniesz pracować, w y ­
strzegaj się przedfewszystkiem odurzających napojów, zabijających 
duszę i ciało! Precz  z kieliszkiem, któremu tylko hołdują samoluby! 
P recz  z karczmami, rniejskiemi knajpami, gdzie szklanic brząkanie 
i głosy ochrypłe! Niech noga twoja w jaskini pijackiej nie powstanie! 
Alkohol nikogo jeszcze szczęśliwym nie uczynił. Kto mu hołduje ten 
zginie! Słuchaj, co  ̂mówi filozof polski, Andrzej Śniadecki: „Pijań­
stwo nas gubi, a żydów bogaci. W ódka jest największem naszego 
kraju nieszczęściem"! Młodzieńcze! Bądź mężnym, pełnym hartu 
i woli, zdrowego ciała, silnego ducha! Nie pij dla Ojczyzny, dla mi­
łości Boga,'dla miłości własnego szczęścia i zbawenia!

Druhowie! Do walki z wódka!
Precz! Precz z alkoholem! Musimy sobie powiedzieć!
Precz! Precz ze Żydem! Musimy sobie powtórzyć!
Pod tymi trzema hasłami urządźcie choć trzy zebrania!
10. W  tym roku w kursach przyspos. rezerw  wojsk, udziału 

brać nie będziemy.
1L W ypożyczam y sztuki dram. do grania, są do nabycia afisze 

gotowe, wielki zapas śpiewników z nutami, książkowość, ks. Kuzno- 
wicza Zasady kult. form towarzyskich-, monologi, ks. Adam­
skiego: Jak zakładać stow. modzieży. legitymacje. Odznak na skła­
dzie nie mamy.

_ W yjątkowo jeszcze umieszczamy dwie odpowiedzi na ankietę 
Związku. Resztę umieszczać będzie „Przyjaciel młodzieży".
Co dobrego może zdziałać Stowarzyszenie w naszej wsi w Gródku?

Stowarzyszenie młodzieży Polskiej, chcąc wypełnić swoje za­
danie, musi mieć na celu:

1. Co do religji katolickiej i w iary świętej: musimy dać przykład 
swojem zachowaniem się. Szczególnie w dzisiejszych czasach po­
winniśmy w yznaw ać  wiarę  świętą otwarcie nie tylko w domu 
i w  kościele, ale i wszędzie, gdzie się tylko znajdziemy, bronić 
Kościół katolicki, kapłanów przed wyszydzaniem wrogo usposobio­
nych i nieprzyjaciół religji.

2. Co do Ojczyzny to powinniśmy podnosić ducha narodowego 
przez święcenie pamiątek narodowych i urządzanie uroczystych 
obchodów celem obudzenia gorącej miłości Ojczyzny.

3. Co do wsi: to jeśt całe mnóstwo zgubnych nałogów, przez 
które nasze wsie polskie nie mogą się podźwignąć, a mianowicie 
najgorszym nałogiem jest pijaństwo.
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T a b e l k a  7. Z eb ran ia  odbyły  się już to:
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W ielką  bolączką w pracy  jest b rak  lokali. W praw dzie  sale 
szkolne są o d d an e  do dyspozycji stow arzyszeń, i w ielka część (p o ­
łow a) korzysta  ze szkół, ale są one nie zaw sze i w e w szystkiem  
w ygodne na zebran ia i n iestety, często zdarzają się w ypadk i, że za ­
rząd  szkoły czyni w strę ty  stow arzyszeniom .

S tąd  tak  bardzo w ażną jest rzeczą uzyskan ie w łasnych sal pa-
rafji.

Bogu dzięki liczym y ich już kilkanaście, słychać, że m ają  w  b ie­
żącym  roku  pow stać  now e. W ielką przysługę o ddają  now ej pracy  
O chronki, zw łaszcza p row adzone przez Siostry Służebniczki S ta ro ­
w iejskie.

Inna rzecz, że m łodzież m usi u łatw iać sobie zdobyw anie sal, 
przedew szystk iem  przez kulturalne zachow anie się w salach szkolnych, 
w oąhronkach, w salach p a rc ja ln y ch . Z d arza ło  się, że stow arzysze­
n ie żaliło się n a  zarząd  szkoły, iż nie chce pozw olić na  zebrania. 
P rzy  bliższem  rozpatrzen iu  pokazało  się, że chłopcy chcieli ze szko­
ły zrobić karczm ę, że zachow anie ich w yglądało  na  popisy  m otłochu 
na jarm arku , a n ie kulturalnego, katol. stow . m łodzieży. K iedy np. 
w ykorzenim y w strę tny  zw yczaj przebyw ania w  szkole w czapach 
i palen ie  papierosów .

D laczego zarząd  tego d o tąd  nie w ykorzenił ?

T a b e l a  8. S tow arzyszenia odbyw ały  zebrania:

E
■s
tsacd

27 35 12 14
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Z pijaństwa wszystkie najgorsze p rzestępstw a pochodzą, a  mia­
nowicie bitki na weselach, na których już nie jeden stracił zdrowie 
a nawet i życie, wielu także odnosi ostatni grosz do żyda, aby nabyć 
sobie trucizny, k tó ra  podkopuje jego zdrowie i siłę do pracy. Czło­
wiek staje się w tedy  zwierzęciem.

Naszem zadaniem jest zwalczać pijaństwo przez przestrzeganie 
ustaw  o zamykaniu szynków w niedziele i święta, przez odczyty 
o pijaństwie, a najważniejsze przez to, żeby żaden z druhów nie upił 
się nigdy. Ażeby usunąć bitki z naszych wesel, musimy usunąć p rzy­
czyny, które do nich prowadzą. Najważniejszą przyczyną jest pijań­
stwo. My druhowie powinniśmy dbać o to, aby trzeźwością własną 
dać dobry przykład innym, s ta rać  się o to, aby na wesela nie za­
praszać takich co się upijają i bitki urządzają. Najlepszą karą  będzie 
dla nich, jeżeli ich tow arzy tw a  i styczności z nimi tak długo będzie­
cie unikać, dopóki nie dadzą dowodu swojem postępowaniem, że się 
zupełnie odmienili.

Inną przyczyną bitek jest brzydki zwyczaj przychodzenia na 
wesele bez zaproszenia. P rzez  to niepotrzebnie przeciąga się zaba­
w a nieraz do rana, a ponieważ goście nie zaproszeni nie są dobrani, 
ła two przychodzi do nieporozumień i bitek.

Dalszą przyczyną bitek na naszych zabawach jest załatwianie 
osobistych porachunków i wyw ieranie  osobistej zemsty przy okazji 
wesela. Ażeby to wykorzenić, trzeba z największem oburzeniem 
napiętnować tych, co uroczystości rodzinne znieważają bójkami, 
przekleństwami i nienawiścią. Btol. J«0-

Innym złym zwyczajem u nas jest stawanie pod kościołem 
podczas nabożeństwa, chociaż w kościele jest miejsca dosyć.

Również przeszkadza innym, kiedy młodzieńcy pozostają przy 
wielkich drzwiach w kościele, bo robią ciżbę i nie pozwalają innym 
wejść do kościoła.

Usunąć to możemy przez własny przykład i przez zwracanie 
im uwagi.

Stow arzyszenie może podnieść oświatę w naszej wsi przez czy­
tanie książek, odczyty i wygłaszanie referatów.

W gminie naszej obrady odbywają się bez form parlam entar­
nych, przez to jest zamieszanie, gadanina niepotrzebna i często obra­
dy kończą się na niczem.

Druhowie przez wyćwiczenie się w obradach parlamentarnych 
i przez rzeczową dyskusję, mogą narady gminne do porządku p rzy ­
prowadzić.

Stowarzyszenie  może podnieść sadownictwo przez założenie 
szkółki drzewek owocowych.

Możemy rozpowszechnić pszczelarstwo, dlatego iż okolica ob­
fituje w lasy i łąki.

Naszą zasadą ma być swój do swego nic do żyda nic od żyda, 
tak żebyśm y się stali niezależnymi w handlu od żydów.

Gródek, dnia 10 stycznia 1924. Jan Krok, sekretarz.
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W  O kóln ikach  co kw artał, p o d aw ał Z w iązek  plan  pracy w  sto ­
w arzyszeniach, przyjm ując na zebrania w m iesiącu trzy niedziele. 
W ielki p rocen t z podających  bliższe określenie zbierał się często 
(35 4 - 12).

U w ażam y, że co dw a tygodnie są  zebran ia norm alne. N ato­
m iast za m ało jest odbyw ać zebran ia raz n a  m iesiąc. W ciąż p o k u ­
tuje w ym ów ka w śród  kierow ników  stow arzyszeń , że w  n iedzielę są 
bardzo  zajęci, że nie m ogą zw oływ ać zebrań. A  m y zaś w ciąż b ę­
dziem y głośno wołać, że zebrania m ogą się ostatecznie i bez p a tro ­
na odbyw ać, sztuka jest cała ;w tern, żeby sobie w yrobić zarząd  i 
dobrze przygotow ać p o rząd ek  obrad, a to się dokonuje tylko n a  p o ­
siedzeniach  zarządu  w dni pow szednie w ieczoram i — a n a  to już 
czas z pew nością się znajdzie.

Czyśm y już raz pisali o tem , żeby ciężar pracy  przenieść n a  dnie 
p o w szed n ie?  W ów czas n iędzie la  będzie  tylko m iłem  w ytchnieniem  
po pracy, i uzew nętrzn ien iem  tylko tej m rów czej, cichej, a solidnej 
p racy  tygodniow ej.

Cóż k iedy  w ielu traci w zrok i pam ięć, gdy  do jdą w  czytaniu 
O kóln ika do tego ustępu .

T a b e l k a  9, W  stow arzyszeniach  były  rów nież.sekcje:

L. Sportow a Inne

9 27 7

Jest to bardzo  dotk liw a luka. I w iem y o tem , że w ielu nie zd a ­
w ało  sobie spraw y z p ierw iastku  w ychow aw czego w stow arzyszeniach. 
A  przecież to  jes t p ierw szym  zasadniczym  celem . Bodaj n. p. ćzy 
były choć dw a kó łka eucharystyczne, wstrzem ięźliw ości, „n iepalaczy" 
zaw odow e, ośw iatow e, społeczne! w  tych 165 s to w .!

A  przecież p raca  w sekcjach to  tak a  cudna sposobność ze tkn ię­
cia się bezpośredn io  z jednostkam i, w ychow ania charak terów , sier- 
m ierzy zdrow ych zasad  ?

Co nam  z tych  zebrań  niesfornych, źle p rzygotow anych ? Jakie 
w nich są  w alory  w ychow aw cze ? K to z nich w yniósł poży tek  ?

T a b e l k a  10. O dby ły  się w stow arzyszeniach i ich parafjach :

"3 :£

•t-a
o
■a

10 70 225 51 92



Stow arzyszenie Mł. męsk. 
w Bolesławiu. Bolesław, dnia 1.5/11 1923.

Do Sekretariatu  jen. Stow. Młodzieży męsk. w Tarnowie.■fV
Na rzuconą myśl przez Sekretaria t o ankiecie, Stowarzyszenie 

tutejsze nadsyła taką odpowiedź: 1. S towarzyszenie zamierza zało­
żyć na zasadach współdzielczości handel zbożem z pomocą gospo­
darzy miejscowych, do którego to wykonania S towarzyszenie po­
czyniło wstępne kroki, nawiązując łączność z firmą handlową „Roz­
wój" w Krakowie. Oprócz tego kilku członków stow arzyszenia  
prowadzi już od dłuższego czasu handel jajami, który pomyślnie się 
rozwija.

2. S tow arzyszenie zamierza z dochodów uzyskanych z przed­
stawień w ciągu bieżącej zimy założyć pasiękę stowarzyszenia.

3. Zwalczać handel żydowski, a popierać rodzimy.
4. Urządzać przedstawienia, a z wiosną rozwinąć ruch sporto­

wy przy pomocy kursistów, k tórzy byli na kursie w Biedrusku.
Na zakończenie Stowarzyszenie zasyła serdeczne pozdrowie­

nia pokrewnym  Stowarzyszeniom.
Jan Tracz St. Skoczylas

prezes. „^noT i- ieo  sekretarz.

\i Ks. Al. Rogóż
sekre tarz  jener.

Nakładem  Zw. Stow. Pol. Młodz. Męsk. 24-24, Druk J. Pisza w  T arn ow ie .
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10 235 59 342 774 718

Po tam tych utyskiw aniach chcem y znów  uderzyć w  słoneczny 
ton radości!

Dzięki gorliw ości Czcig. K sięży tak  Proboszczów  jak  i m isjo­
narzy  odpraw iono  aż 70 rekolekcji w parafjach  stow arzyszeń! U rzą­
dzono 225 spow iedzi św. w sp ó ln y ch !

D alej jeno w ytrw ale orać zachw aszczone łany  i siać ho jną rę ­
ką  pszeniczne ziarno, z iarna cnoty! Oroście druhow ie co roku  o re ­
kolekcje! P am iętajcie o tem  zarządy! Pom agajcie dalej Czcigodni 
M isjonarze ! T u  Z w iązek  od siebie publicznie w am  hołd  i podziękę 
sk łada.

P rzedstaw ień  było 235. — P rzypom inam , że zebrań  zw yczaj­
nych odbyto  2025 T  632 (Z arząd) razem  2.657! Jest to  d la nas n a ­
praw dę radosny  fakt, żeśm y utrzym ali proporcję należną m iędzy 
zebraniam i i p racą  pozytyw ną, a przedstaw ieniam i, k tó re okrasę 
w łaściw ej p racy  stanow ić pow inny.

T a b e l k a  li. W reszcie stow arzyszenia czytały  i odbyły kursy:

L. Przy jac. m ł. Kierownika Innych pism . dokształcaj. Inne

11 277 75 36 13
; . .p ;v
4

Sw oją drogą, że pism  za m ało p renum erujem y. N ie m am y też 
czytelni.

Należy w ięcej w  stow arzyszeniach uw agi zwrócić^ .d ruhom  n a  
pism a. W  niejednym  stow arzyszeniu  pism o m usi zastąpić w szystko, 
P atrona, czytelnię, bibljotekę, n aw et zebrania. T rzeb a  w ięc w ięcej 
p ism  czytać, w ięcej kursów  urządzać.

4. O g ło sz e n ia  Z w iązk u .
1) W szystk ie inne działy  ogłoszeń o dk ładam y do następnego  

O kólnika. ,
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2) Do w iadom ości stow arzyszeń  :
O K Ó LN IK .

M inisterstw o W yznań  Relig. i O św iecenia Publicznego, dnia 
18-go lutego 1922 r. Nr. 16243/1 ex 23.

O kóln ik  M inisterstw a W yznań  Religijnych i O św iecen ia  P u ­
blicznego w sp raw ie  udzielania sal szkolnych na p rzedstaw ien ia  te ­
atra lne o charak terze  kulturalno-ośw iatow ym .

W  uzupełn ien iu  O k ó ln ik a  z dnia 28 kw ietn ia  1923 roku  L. 
1240/23 S. w  spraw ie udzielan ia  sal szkolnych na  cele ośw iatow o- 
ku lturalne Dz. T . Min. W . R. i O. P. z dn ia  I lipca 1923 roku  Nr. 
12/113, poz. 100. M inisterstw o zezw ala n a  udzielenie sal szkolnych 
na  p rzedstaw ien ia , tea tra ln e  o charak terze  kulturalno ośw iatow ym , 
u rządzane staran iem  instytucji społeczno-ośw iatow ych, o ile nie są 
po łączone z zabaw am i tow arzyskiem i lub zebraniam i politycznem i, 
na  k tóre lokali szkolnych udzielać nie m ożna. P rzy  udzielan iu  p o z ­
w oleń na  użycie sal szkolnych n a  p rzedstaw ienia tea tra lne  o ch a ra ­
k terze ku lturalno-ośw iatow ym , należy  stosow ać postanow ienia , za ­
w arte  w  wyżej pow ołanym  O kóln iku  M inisterstw a z dn ia  28 kw iet­
n ia 1923 r.

M inister (— ) Miklaszewski-

3) Z jednoczen ie  stow arzyszeń  u rządza w dniach 4 i 3 m aja 
b. r. O gólnopolski Z lo t m łodzieży żeńskiej w  C zęstochow ie (w  św ię­
to  K rólow ej K orony Polskiej). W iadom ości d o k ład n e  p o d aje  „M ło­
da  P o lk a“ z kw ietnia. P ro tek to ra t n ad  Z lo tem  obejm uje N ajprzew . 
Ks. B iskup Zdziłow iecki.

4) Są do nabycia  w S ekre tarjacie  całkow icie o p racow ane pro 
gram y uroczystości 3 m ajaj rów nież d la P atronów  „N auki rekolek  
cyjne.

5 . K alen d arzyk  organ izacyjn y .

1) W ielk i post. Z ap e w n e  w szyscy d ruhow ie odpraw ili spow iedź 
św. W ielkanocną.

(B ardzo zachęcam y do częstej, kw artalnej spow iedzi św iętej 
w spólnej.)

2) 1 1  k w ie tn ia  p rzy p ad ają  Im ieniny Jego Ekscelencji N ajprze- 
w ielebniejszego K siędza B iskupa O rdynarjusza.

Z ap e w n e  w szystkich  serca biją m iłością i synow skiem  p rzy ­
w iązaniem , oraz najgłębszą w dzięcznością d la Jego N ajdostojniejszej 
O soby. B ędziem y prosić P. Jezu sa  o długie i ozłacane b łogosła­
w ieństw em  Bożem- Jego życie.

3) W  W ielk im  tygodn iu  stow arzysz, m łodzieży (gdzie to  jest 
zw yczajem ) u rządzą  straż przy grobie P. Jezusa i u rządzą w spólną 
A dorację  Najśw. S akram entu . N ależy te dw ie sp raw y  om ów ić z ks 
P roboszczem  i prosić o pozw olenie.

4) W  R ezurekcji w eźm ie stow arzyszenie, jako  takie, udział, 
tw orząc S traż honorow ą.

5) 2 2  kw ie tn ia  Z jazd  w T arnow ie.
6 ) 3 m aja  rocznica i św ięto  narodow e.
S tow arzyszenia w ezm ą grem jalnie udział w  nabożeństw ie (tylko 

nie p od  kościołem ! iak się to u naszych kaw alerów  i p anów  p ra ­
ktykuje) oraz w  pochodzie (w  najw iększym  porządku).



7) 4  m aja , w I n iedzie lę uroczystość M atki Bożej K rólow ej 
K orony Polskiej, P a tro n k i stow . żeńskich,

8) 19 czerw ca, W  U roczystości Bożego C iała w ezm ą s to w a­
rzyszenia pobożny udział w  Procesji.

9) 21 czerw ca  w y p ad a  św: A lojzego G onzagi, P a tro n a  M ło­
dzieży.

10) W  czerw cu  prosim y P. T . K sięży zaznajom ić m łodzież, o- 
puszczającą szkołę ze stow arzyszeniam i, z p isem kam i i tw orzyć z 
'niej, po opuszczeniu  szkoły  stow ., oddział „m łodszych". Polecam y 
bardzo  p isem ko „M ały Ś w iatek"  d la  dzieci, „N ow y D zw onek" dla 
stow . oraz „Św it" d la  m łodzieży (Poznań , A leje  M arcinkow skiego).

Ił

Ks. Al. Rogoż Ks. Kasper Mazur
sekretarz jener. prezes

W y d aw ca: Z w iązek  Stow . Mł. Polsk. R ed ak to r odp .: Ks. A l. R ogóż
D rukiem  J. Pisza w Tarnow ie.
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